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Im g o r z e i  —  t e m  l e p i e j . . .

Drugi Sylwester w  Warszawie
H u c z n ; e  i do r a n a  trawiono się w  d w a  u b ie g łe  dni ś w i ą t e c z n e

S IC  T R A N S IT . . .U b ie g łe  dw a dm  św ią te c zn e  u- 
p ły n ę ly  w  W a rs za w ie  pud znak iem  
b a lów , c za rn ych  kaw , o ra z  s iln e j 
f r e k w e n c ji  w  lo k a la ch  re s ta u ra cy j 
n ych . B y ły  to  k u lm in a cy jn e  dn ie  
ka rn aw a łu .

IM  G O R ZE J , T E M  L E P IE J .. .  
R ok  1935-y ro zp oczą ł s ię  hu cz­

n ie  S y lw es trem , k tó ry , pod  w z g lę ­
dem  fr e k w e n c ji  w  loka la ch , ob ro ­
ta ch  i t. p. b y ł o w ie le  lep szy  od 
S y lw es tra  p op rzed n iego . S p raw d za  
s ię  w id o c zn ie  p ow ied zen ie , że im 
g o r z e j,  tem  le p ie j.

K to  o b se rw o w a ł ru ch  r o c n y  na 
u lica ch  s to lic y  w  p ią tku  na sobo­
tę, m ó g ł ła tw o  s tw ie rd z ić , że  ru ch  
b y ł o lb rzy m i —  n iep ow szed n i. 
T w ie rd z a  n aw et, że ruch  p o ja zd ó w  
b y ł ta k  duży, ja k  w  S yw es tra . Co- 
p ra w d a  za rob k i k ie ro w có w  sam o­
ch odow ych  n ie  p o tw ie rd za ją  tego  
tw ie rd zen ia , w  każdym  ra z ie  zarób  
ki te  b y ły  p rz ec ię tn ie  d w u k ro tn ie  
w yższe , n iż  w  n orm aln e  dn ie 
p rzed św ią tec zn e .

R E K O R D  P O B IT Y  
D w ie  p rzy c zy n y  z ło ż y ły  s ię  na 

to , ż e  w  u b ieg ły  p ią tek  i sobotę- 
rek o rd  bal ow y zo s ta ł p o b ity : dw a 
dn i ś w ią t  i p ie rw s zy . W  sam em  
śród m ieśc iu  odby ło  s ię  s iedm  ba ­
lów . N ie  b ie rzem y  tu ta j pod  u w a­
gę sal do tań ca , lec z - je d y n ie  
w ięk sze  lok a le  rep re zen ta cy jn e .

B aw ion o  s ię  och oczo  i do rana 
w s zę d z ie :  na b a la ch  i cza rn ych  
kaw ach , w  re s ta u ra c ja ch  i w  do­
m ach  p ryw a tn ych .

f r a k i  i... M a r y n a r k i

B R O N Z O W E

W szęd z ie  b y ło  gw a rn o  i ro jn o , 
le c z  n ie  w s zęd z ie  to w a rzy s tw o  je d ­
nakowe. N a jw y tw o r n ie j  b tzp rzecz- 
n ie  b yło  na balu  p rasy . T o a le ty  ba­
low e  pań, fra K i i sm ok in g i k ró lo ­
w ały . P r z e d s ta w ic ie le  rządu , dyp lo  
m acja  —  oto  d op e łn ien ie  w y tw o r ­
nej ca łośc i.

N a  in n ych  b a la ch  in a cze j. T o ­
w a rzy s tw o  m ocno m ieszan e . S tro ­
je  pań  —  od  n a jw y tw o rn ie js z y ch  
to a le t  b a low ych  do zu p e łn ie  skrom  
nych  suk ien  w ie c zo ro w ych . A  pa 
n o w ie ?  F ra k i,  sm ok in g i, a le  p ró cz

 „ n a j le p s z a  z  n a j le p s z y c h “

h e r b a ta  (g o r z k a  i  a r o m a ty c z ­

n a  —  n a t u r a ln a )  1 k g . ~  30 z ł . ;  

10 d a k a  =  3 z l ;  5  d e k a  ~  1.50 

W y ł ą c z n a  s p r z e d a ż  „ K a w a  

H o la n d i i  (w ł .  M .  S t r z y ż e w ­

s k i )  u l  M o k o to w s k a  26 (a u t o ­

b u s  A - b i s ) .

te g o  duża ilo ść  m arynarek ... bron- 
zow ych . N ik o g o  to jed n ak  zb y tn io  
n ie  ra z iło .

B y ły  te ż  i un ika ty . A  w ięc  jedna, 
z pań  w y s tą p iła  b ez  poń czoch , w  
sandałach , P ed u cu re  id ea ln y , eoż 
z  tego , k ied y  nóżka, że  tak  po­
w iem , b ru dn a. A  tak, bo p rzec ie ż  
ku rz  na sa li z ro b ił sw o je .

N o , a le  za to  o ry g in a ln ie ...

Inna. zn ow u  n iew ia s ta  p r z y w ę ­
d ro w a ła  na ba l w  sukni w ie c zo ro ­
w e j (p ó ł b ie d y ) i w  bucikach  ze 
s łu pkow ym  obcasem . O kropność...

O C H O C Z O  I... S Ł O N O

A le  gru n t, i e  b a w io n o  s ię  do­
b rze, och oczo  i do sam ego rana, 
L a ła  s ię  p rzew a żn ie  czysta , a z ja ­
dano p rzew a żn ie  Kanapki. Rzadko 
k to p ił c ien k ie  w in ko .

P om im o  to , k oszt w y c ie c zk i 
b a low e j na d w ie  oso by  m u sia ł 
w yn ieść  m in im a ln ie  50 z ł. W e j­
śc ie  na n iek tó re  b a le  k os z to w a ­
ło , a ż  12 zł. od  osoby. T o  s tan ow ­
czo za  d rogo . K ie lis z e c z e k  ja r z ę ­
b iaku  2  z ło tów eczk i, lam pka 
w erm uciku ... 3 zł... I  jak  tu  n ie  
w yd a ć  p ię ćd z ie s ią tk i.

B y ły  i  w ięk sze  rach u n k i. Lar 
s ię  i szam pan, a le  ty lk o  g d z ie  
n ie gd z ie . P r z e w a ż n ie :  czysta ,
kaw ka, h k ie rek  lub  kon iak , k a ­
napki, to r t  lub inna m elba .

H  s f a w e  w a l k i  k o g u i m m

Hala bvć z o r g r n i z m n e  w większych miastach polskich?

B ęd zie  je s zc ze  sporo  baluw  i za- 
Daw w  vV arszaw ie , boć k a rn a w a ł 
W tym  roku d łu g i, trw a ć  Dędzie, 
a ż  do 5 m a rca ; a le  ta k ieg o  rek o r­
du. ja k  w  dw a  u b ieg łe  dn ie  ju ż  
nie p ob ijem y .

Sm ialo rz e c  m ożna, ze c lou  kar 
naw ału  je s t  p oza  nam i. B liż s i 
je s te śm y  dn i sm u tnych , w ie lk o ­
postn ych , g d y  trzeb a  b ęd z ie  g ło ­
w y  p osypa ć  pop io łem ...

S ic  tran s it...

M a ł a  r z e c z  —  a w s t y d
Niewulno zmuszat do „pozabiurówek”!
M a m y  ju ż  K ryzys 

ny  —  na pap ierze- 
b oc ia  jes t... n iem a l zah am ow an y  
—  w ed łu g  s ta tystyk , ro zp o rzą d ze ­
n ia  d o ty czące  u s taw od aw stw a  p ra ­
cy  są ba rd zo  su row e, a le  ró w n ie ż  
na p a p ie rze  S p raw a  god z in  poza- 
b iu rcw ych  je s t  ju z  baruzo s tara . 
Co ja k iś  czas syp ią  s ię  g rzy w n y  
na p oszczegó ln ych  p ra co d a w ców  
za  zm u szan ie  p ra co w n ik ó w  do p ra ­
cy p o za b iu ro w e j i to c zęs to  b e z­
p ła tn e j. J e że li na p ryw a tn ym  ry n ­
ku p ra cy  p rzek roc zen ia  ta k ie  są 
na porządku  dziennym , tru dno sie  
d z iw ić . G o rze j je s t  jednak , g d y  
ro zp orząd zeń  o och ron ie  p ra cy  
n ie  w y k o n u ją  n a le ż y c ie  o rg a n y

u s ta b ilizo w a - p ań stw ow e. O sta tn io  d o w led z ie liś -  
w z ro s t  b ezro - m y  się, że w  jed n ym  z  u rzędów  

sk arbow ych  (p rz em ilc zm y  d la  dy­
sk re c ji w  k tó rym ) d la  w ykonan ia  
te rm in ow o  p ew n e j p racy , za rządzo  
no pod  p re s ją  p ra ce  poza  g o d z in a ­
m i b iu row em i. Jes t ona o c z y w i­
śc ie  b ezp ła tn a , a p ra co w n ic y  m u­
s ie li p odp isać  lis tę  ze zo b o w ią za ­
n iem , że  n ie  ros zc zen ia  żad n ych  
p re te n sy j z ty tu łu  w y n a g ro d ze ­
n ia .

W o le lib y śm y , żeb y  u rzęd y  pań ­
s tw ow e  ś w ie c iły  ra c ze j p rzyk ła  
dem, a n ie  p o g a rs za ły  i tak  c ię ż ­
k ie j s y tu a c ji p ra co w n ik ó w  um y­
słow ych .

Z a n a g B t  S t a r © ! ®  M i a s t * -
Gdzie ma szukać ^ tc h n ie n ia  kulturalna Warszawa?

P r z y g n io t ła  m n ie  sm utna rz e ­
c zy w is to ś ć  d z is ie js za , bo m ia łem  
w  uszach  p e łn o  u lic zn ego  łosko­
tu , n a łew k ow sk ie  b ru dy  od u rzy ­
ły  m n ie  ja k  l is a  w  ja m ie , neono­
w e  rek la m y  ju ż  m i ta ń c zy ły  w  o- 
czach , a  „p ła s k ie "  o f ja k ż e ż  p ła s ­
k ie  „ r z e ź b y "  n a  gm ach u  B. G- K . 
g ra ły  mi na n erw ach .

C h c ia łem  s ię  p om od lić  do tego , 
co było .

K a N o N J A ...
Z ac iszn a , m iła , spoko jn a  u lic z ­

ka  s ta rom ie jska ... oaza... —  an i 
je d n ego  żyd ow sk iego  sk lepu , an i 
je d n e j rek la m y  n eo n ow e j, czysto  
—  słow em ...

—  S ia n ow n y  pan  m oże pocze- 
bu je  m ie s z k ir r e ?

—  N ie !

R o ze s z ły  s ię  sen sa cy jn e  po­
g ło sk i, że  g ru p a  p rzed s ięb io rcó w  
(t .  zw im p re s a r jó w ) w id o w isk o ­
w y ch  szyku je  s ię  w  W a rs za w ie  
o ra z  k ilku  w ięk szych  m iastach  
p o lsk ich , ja k :  Ł ó d ź , Pozn ań ,
K ra ków , L w ó w  i W iln o , na wuel- 
ką ska lę  zo rg a n izo w a n e  i o b li­
czone nadr.żą fre k w e n c ję  pub liuz 
n ośc i w alk i... k ogu tów .

P a m ię ta m y  je s zc ze  w s zy s cy  
„m a ra to n  ta ń ca ", zo rg a n iz o w a n y  
w  C yrku  w arszaw sk im , k tó ry  ró w  
n ie ż  o b lic zo n y  b y ł na dużo za rob ­
k i „M a r a to n "  ó w  w y w o ła ł os tre  
s p r z e c iw y  ze  s tro n y  o tn n ji pu­
b lic zn e j, to te ż  po k ilku  dn iach  
trw a n ia  „m a ra to n u ", w la l z e  bez- 
p ie c z eń t3w a w k ro c zy ły  w  tę sp ra  
w ę  i p rz e rw a ły  ów  b es tja l k i kon­
kurs, k tó r y  w ła ś c iw ie  z tańcem  
n ic  n ie  m ia ł w spó ln ego-

N a  a ren ie  c y rk o w e j, r a  spe­
c ja ln ie  zb u d ow an e j pod łod ze  
d rew n ia n e j p rz esu w a ły  s ię  pa ry  
„ ta ń c zą c y c h ", k tó re  chodząc w o ­
kół a ren y , spa ły , jad ły  i p iły . 
W id o k  b y ł ok ropn y , n ic  te ż  d z iw ­
n ego , że  ok ru tn ą  tę zabaw ę 
p rze rw a n o .

W a lk i k ogu tów , g d z ie  b i ją  się 
n ie  lu d zie , le c z  p tak i dom ow e, 
n ie  m ogą  p ozo rn ie  w y w o ła ć  
sp rzec iw u  P o g lą d  ten  je s t  je d ­
n ak  m yln y. W a lk i k ogu tó w  to 
w id o w isk o  n a jk rw a w sze  i n a j­
o k ru tn ie js ze  ze  w szys tk ich  w alk , 
ja k ie  is tn ie ją . D ość p ow ied z ie ć , 
że  w a lk i byków , k tó re  są ju ż  co­
ra z  rzad sze , m ożn a  n azw ać, w  
D orów nan iu  z w a lk am i kogu tów , 
n iew in n ą  ig ra szk ą .

Jak  s łych ac, k o gu ty  do w a lk  w  
P o ls c e  m a ją  b yć  sp row adzon e, 
a ż  z  In d y j, z  K a lk u ty , stam tąd  
Dowiem  w y w o d z i s ię  n a jb a rd z ie j 
w o jo w n ic z a  ra sa  ty ch  p taków . 
K o g u t tak i m a w y ro b io n y  zm ysł 
do w a lk i i od  p r z j jś c ia  na św ia t 
„w y c h o w y w a n y "  je s t  „ w  tra d y ­
c ja ch  w a lk i" .  W y ro b ie n ie  u ko­
gu c ich  zapaśn ików  doch odzi do 
ta k iego  stopn ia , że ra c ze j g in ą  
one, a n ie  p od d a ją  się.

T ech n ik a  sam ych „z a p a s ó w "  
kogu c ich  je s t  n a s tęp u ją ca : N a
aren e w ych od zą  k o gu ty  u zb ro jo ­
ne w  s ta lo w ą  o s tro g ę . O s tro gą  tą  
k łu ją  s ię  i z a d a ją  sob ie ran y  
w za jem n ie , k rw a w ią c  po każdem  
u derzen iu  o b fic ie .  W a lka  n ie  o-

g ra n ic za  s ię ty lk o  do ra zów  o- 
s trogą . K o g u ty  p om a ga ją  sobie 
ró w n ież  dziobam i, w y ry w a ją  ka­
w a łk i c ia ła  i p ió r , a każu y z  n ich  
d ąży  do o ś lep ien ia  p rzec iw n ik a .

W id ow isko  to d zia ła  na lu d zi 
ró żn ie . J edn i m d le ją  na w id ok  
k r w „  w  innych  budzą s ię  k rw io ­
że rcze  in styn k ty . W  n iek tó rych

G ru b y  t v n . U ć ic m u  p od e jrza - 
m ias tach  za g ra n icą , g d z ie  dozw o-J ną w y d a ła  s ie  n .e ja  zadum a nad
Jujre są w a lk i kogu tów , p ob ie ra - tą  p iękn ą  u liczką  c o fn ą ł się i, n ie    _̂______ _______ _________

n y  je s t  bardzo  w ysok i p od a tek  p op rzes ta ją c  na tem , że w  o rd y - ! M ia s to  p e łen  n a jlep szych  nastro - 
p rzed s ięb io rcy  j n a rm e  p ro z a ic z n i sposób p r z e r - ; jó w , a w ró c iłem  zgn ęb ion y  i roz-

k rz ep ia ją cy ch  b oh atersk ich  pa ­
m ią tek , S ta re  M ia s to  —  d z ie ln i­
ca, k tó ra  n a  ca łym  Z ach od z ie  o- 
toczon a  b y ła b y  tro s k liw ą  op ieką, 
w ych u ch a n a  i w ym u skan a  ja k  
cacko  —  to  S ta re  M ias to  je s t  
b ru dn e pon ad  w s ze lk ie  w y o b ra ­
żen ie  i śm ie rd z i —  n iem o ż liw ie .

P O L IC H R Y J A  
P o lic h r y ja ,  to je s t  p rz ep ra ­

szam . ch c ia łem  p o w ie d z ie ć  p o li-  
chrum ja, k tóra  m iała  u p iększyć  
R yn ek  S ta rego  M ia s ta  i m ia ła  
św iad czyć , że u nas dba s ię  o za ­
b y tk i, na k ilku  dom ach w s tr ę t ­
n ie  w y p ło w ia ła , szpecąc s ta rą  
a rch itek tu rę . I  w o g ó le  n ie  ra tu je  
on a  sp raw y, bo w  w ięk szośc i 
s ien i, p od w órek  a n a w et i u lic zek  
s ta rom ii jak ich  p an u je  brud, ja ­
k im  ty lk o  b rak  k u ltu ry  m a n ife ­
s tu je  sw o ją  obecność.

S łow em  —  poszed łem  na S ta re

w id ow isk o w y , a
za ra b ia ją  na im prezach  k ogu c ich  w a ł m o je  
duże p ienu .dze. S ądz ić  na leży, że znowu 
w ła d ze  po lsk ie  n ie  dopu szczą  ao 
zo rg a n iz o w a n ia  te g o  rod za ju  
k rw a w ego  w id o w isk a

m arzen ia , zagadn ą ł

le bu? Mendel Zylbersztejn i  ftadsmia
b ł o g o s ł a w i  R z e c z p o s p o l i t e j  P o J s k i s j

P is zą  tiam % R a d o m ia : W eso - możnemu Panu .... . z fodzin^ spel-
łosć  w y w o ła ły  W R adom iu  ż y c z ę - ' bjm życzenie, którem arcykapłan b lo - jc z e  
m a  n ow oroczn e , ro zes ła n e  p rzez  
L e jb u s ia  M en d la  Z y lb e rs z te jn a , 
m .e iscow rego  sen a to ra  żyd ow sk ie ­
go, osob is tościom , za jm u ją cym
W yb itne s tan ow isk a  w  h ie ra rch ji 
u rzęd n ic ze j. Są one bom bastycz- 
ne, za s ta n a w ia ją  n a tom iast to 
nem  p ro tek c ji żyd ow sk iego  d z ia ­
łacza, u ży tym  w  stosunku do P o l 
ski. Ż yc zen ia  tej w ydrukow Tane 
tłu s tym  drukiem , b rzm ią :

L t, -uś Mendel Zylbersztejn, Czło­
nek i idy Gminy Wyznaniowej Ży- 
lowskiej w  Radomiu, od roku l id 4 
b. członek i sanitariusz Polskiego Kor 
mitetu „Czerwonego Krzyża” , b. człó 
nck Kom, Pom ocy Państwu i Żołnie-

dł w  świątyni Jerozolimskiej w  m ów i, że w  w yku szu  u kazu je  s ię  
Rok, t. j. „Rosz Haszano , a , , hJPRO auc.n.

B a ryczk ów

goslawi 
N ow y
mianowicie:

„Oby nam Pan Bóg dał rok zba­
wienia i szczęścia, w  którym narody 
wrogie byłyby nam pędiegłe i my bę- 
dz omv bezpiecznie żyli w  naszym 
kraju, by się ziściło błogosławień­
stwo arcykapłana w Sądny Dzień, t. 
j. ,..|om Kipnr1'  brzmieniem:

„Dat nam Panie Boże rok pokoju i 
spokoju, w  którym władza ' mocar- 

j sterowa nasza pozostanie trwałą i nie 
od! iępna. Daj Boże, aby naród nasz 
pod wzgledem  ekonomicznym był 
niezależnym od innych narodów i był 
samowystarczalnym'’ .

oraż słowa Pięciokaięgu, wyraża­
jące zapewnienie Boskie;

,.i dam pokój w kraju i będziecie 
żyli i nikt nie bedzie W as trwożył a

—  T o  ja  ju ż  w iem ... S ian ow n y 
pan b ed z ie  sze ch cza ł ro ze rw a ć .

—  P a n a  roze rw ę , pan ie  staro- 
konny, ja k  się  pan n ie  od cze ­
p is z !

R Y N E K
Id ę  da łe j...
M ija m  jeden  dom : tu ^ s iąd z

P io t r  S k arga  uk ładał sw e p ło ­
m ien n e kazan ia , a ra c ze j proro- 

w iz je .  B aśń  s ta rom ie jsk a

g o ryczo n y . S ta re  M ia s to  n ie  da je  
n ic z  tego , co d a w a ć  m oże. A  ono 
p rzec ie ż  m a sw ó j tirok 

A  S Z K O D A ...
G dy się zn a le źć  p ośród  tych  

s ta rych , w ro śn ię ty ch  w  z iem ię

Jom ow , k tó re  p a m ię ta ją  na j* 
ś w ie tn ie js z e  c za sy  R zec zyp o sp o ­
l i t e j  P o ls k ie j z k ró lem  na cze le , 
w ś ród  m u rów , k tó re  —  ja k  ś w ie t­
ność P o lsk i i  j e j  upadek tak  i nas 
p rz e ż y ć  zd o ła ją  —  p rzych o d z i na 
nas p rzem ożne u czu c ie  w sp ó ln o ­
ty  z tą  św ie tn ośc ią , z  tą  p o tęgą , 
k tó ra  k ied yś  14-Łu różn ym  n a ro ­
dom  św ia ta  k a za ła  zapam ię tać , że 
P o la c y  u m ie ją  b ić.

A  d zw o n y  k a ted ra ln e  t r z y  ra ­
zy  d z ien n ie  p rzyp om in a ją , ż e  ta  
k ied y ś  b ito  s e rce  „p rz ea m u rza
ch rze ś c ija ń s tw a "...

*

G dym  ju ż  opu szcza ł S ta re  M ia ­
sto p rzyp o m n ia ły  m i s ię  s łow a 
J c re m ja s za :

„O  J eru za lem , J eru za lem , je ś l i  
c ię  k iedy  zapom n ę —  n iech  bę­
d z ie  zapom n ian a  p ra w ic a  m o­
j a ! "

O W a rs za w o  k u ltu ra ln a , W a r ­
s za w o ! Iż e s  zap om n ia ła  o S ta ­
rem  M ieśc ie , n iech  b ęd z ie  za ­
pom n ian a p ra w ic a  tw o ja , a w  
syp ia ln i P . T  czyn n ik a  m ia ro d a j­
n ego  n iech  b ęd z ie  tak i zapach , 
ja k  na u licy  K a m ien n e  Schodk i.

witpe.

i U 2  W  T Ę  S O B O T Ę  9  L U T E G O
S P O T K A M Y  S I Ę  N A  N A J W I Ę K S Z Y M

« ° p ^ CP- T ? , ,  StT ; ,  L(* atoi c w 'm iecz nie przejdzie przez Nasz K ra j*  
m . .R adom a i „,nek “  - i by P; ńslwo Polskv kwitło i prospe-

oego w  \V arszawie, b. mąż zau- rowaf0 wielkiemu pożytkowi
wszjstk.ch jego mieszkańców. Amen.

M ija m  d ru g :: dom 
—  obecn ie  muzeum .

T tr z e c i:  F u k ie r .
T o  są tr z y  dom y w  R ynku , k tó ­

re  o toczon o  n a le ży tą  op ieką. 
W  res zc ie  S ta rego  M ia s ta  zn a la ­
z łob y  s ię m oże d ru g ie  t r z y  —  i 
na tem  kon iec .

P o za tem  S tare  M ias to , k tóre  
pow in n o  być św iad ec tw em  d la  
ca łe go  św ia ta , że W a rs za w a  m a 
sw ó j s ęd z iw y  w iek , p iękn ą tr a ­
d y c ję  i s ta rą  ku ltu rę , S ta re  M ia ­
sto  —  ta  św ią ty n ia  n asze j h. 
s to r ji,  pe łn a  sm utnych  le c z  i po-

Ku czti SWasfowskieHurie
A k ? d » m j j 3  w  U n i w e r s y t e c i e

W c zo ra j,  o godz. 12-ej w  po łu d ­
n ie, v r auJi U n iw e rs y te tu  W a r ­
s zaw sk iego  od b y ła  s ię  akadem ja  
d la  u czczen ia  pam ięc i M a r j i  Cu­
r ie  - S k łod o w sk ie j, z o rg a n iz o w a ­
na p rzez  k o m ite t z jed n oczon ych  
o rg a n iza cy j k ob iecych .

N a  akadem ję  p rz y b y li:  podsekre 
ta rz  stanu w  M in , W . R . i O. P,,

mąz 
roku 1926fonia B. P. W . R. w  

1330.
Radom, Plac Jagielloński 5.

Radom, 1 stycznia 1935.

W  uroczystym dniu N ow ego Roku 
składam uprzejmie serdeczne życze­
nia najlepszego zdrowia osobistego, 
szczęścia i zadowolenia jak rów ircż 
pełnego rozkwitu i ro zw vu  N ajja­
śniejszej Rzeczpospolitej Polskiej.

Kreślę się z yysokirti szacunkiem 
Lejbuś Mendel Zylbersztejn.

L e jb u ś  M en d e l Z y lb e rs z te jn  
n ie  w y ja ś n ił  n iestety7, c z y ją  w ła ­
dzę m oca rs tw ow ą  m a na m yś li, 
c z y je j  n ie za leżn ośc i i sam ow y­
s ta rc za ln o śc i ekon om iczn e j p rag  
n ie Sam  je s t  n ie w ą tp liw ie  ży-

W  wielkim tym dnu wznoszę mo-| , c ,  , , . ,
dły de W szechmogącego, by R;ę dem ,_ a P o lsk ę  oboK zyd ow  zam ie-
Państwu Polskiemu, oraz Jaśnie W ie! \ szku jjj te ż  P o la cy -

M a  b yć  w y b u d o w a n y
r.entrdny gmacli sądowY

S ą t f  Grodzki d i  s . i r a « v  e g z s k u c j i
Z w io sn ą  roku b ie żą cego  rozpo  

c zę ta  zo stan ie  w  W a rs za w ie  budo 
w a  w ie lk ie g o  gm ach u  sądow ego. 
N o w y  gm ach  Sądowy, w ed łu g  o- 
p ra co w a n ych  p lan ów , ma stanąć 
p rz y  u lic y  Lesznu , na w o ln yn

L o k a t o r z y  d o m ó w  Z U i - u  
Żądają obniżki komornego o 30 proc.

M ieszkańcy domów ZUS-u (daw ­
niej Z C P U ), wybudowanych w dziel­
nicach W arszaw y —  W ola  i Żoli­
borz w liczbie około 500 lokatorów, 
podjęli akcję o obniżenie dotychcza­
sowego konc ornego o 30 proc., mo­
tywując to znaczną zniżką pobiera­
nych płac. M ieszkańcy domów ZUb-ir 
na Żoliborzu u tw orzyli specjalny

związek dla obrony swych interesów. 
Związek ten uzyskał już rejestrację 
u t. ład z administracyjnych.

Lokatorzy' domów ZCS-u skarżą, 
się ponadto ua nadzwyczaj biurokra­
tyczne załatwienie spraw remontu, 
przeróbek i adaptacyj, <]o których o- 
Domązaily jest ustawowo właściciel 
domu.

p lacu  w  pob liżu  ul. Ż e la zn e j. 
G m ach ten  b ędz ie  m ieśc ii w s zy s t­
k ie  sądy  g ro d zk ie  o ra z  k a n ce la ­
r ie  w szy s tk ich  kom orn ików .

P rzep ro w a d za n a  obecn ie  kon­
c e n tra c ja  sądów  g ro d zk ich  p rzez  
p rzen oszen ie  ich  do gm achu  p rzy  
ul. D łu g ie j,  m a ch a ra k te r  p ro w i­
zoryczny '. Z ak oń czen ia  budow y 
c en tra ln ego  gm ach u  sądow ego 
sp od z iew a ć  s ię  m ożna w  je s ien i 
L936 r.

*

U tw o rzo n y  zo s ta ł sp ec ja ln y  od 
d z ia ł Sądu G rod zk iego  do sp raw  
e g z ek u c ji i p od z ia łu  sum n a le ż ­
nych w ie rzy c ie lo m . 23 sko le i od­
d z ia ł Sądu G rod zk iego  w  s to lic y  
m ieśc i s ię  p r z y  u lic y  D łu g ie j  25. 
K ie ro w n ic tw o  od i z ia łu  p o w ie r zo ­
no sędz iem u  K u p śc io w i.

Zabicie strażnika kolejowego
A k e j a  o . U . H .  c z y  z w y k t y  b a n t y t y z m ?

iA V ó W , 3. 2. —  D on oszą  ze  
S tan is ław o w a , że  s tra żn ik  k o le ­
jo w y  ze  s tra żn ic y  nr. 32, na od­
c inku  k o le i B ach iń  —  N a d z ie jó w  
w  p o w ie c ie  do lin iań sk im , W a sy l 
W o jc zu k , zo sta ł n a p a d n ię ty  i 
śm ie r te ln ie  ra n io n y  p rz e z  n ie ­
zn an ych  sp raw ców . D och odzen ie  
w te j s p ra w ie  p ro w a d z i p osteru ­
nek p o lic j i  w  K rech o w ca ch  ł o r ­
g a n y  ś led cze  z D o lin y . N a ra z ie

Przy zatruciu, wywołaneni /.cpsute-
mi potrawami, jak rOwnież alkoho­
lem. zastosowanie naturalnej wody 
„Franciszka - Józeła”  jest środkiem 
pomocniczym. Pytajcie się lekarzy.

P o r n o g r a f i a
p o d  m u k i

M in is te rs tw o  Spr. W ew n . od e ­
b ra ło  d eb it czasop ism om  „Z e it -  
s c h n f t  fu r  p o lit is ch e  P s y c h o lo ­
g ie  un S exu a ld k on om ie " (K o p e n ­
h a g a ),  „ D e r  seku elle  K a m p f d e r  
J u gen d " (B e r l in )  o ra z  je s zc ze  4 
podobnym  w y d a w n ic tw o m  w 
W ied n iu , P ra d ze , L ip sk u  i Z u ry  
chu. R zekom o nau kow e czasop is ­
m a i książk i ok aza ły  s ię  bow iem .. 
p orn o  g r a f  iczn em i.

n ie  u sta lono, c zy  je s t  to  a k c ja  O. 
U . N .. czy  te ż  napad z w y c z a j­
nych op ryszków .

p r o f  C h y liń sk i, p ro fe s o ro w ie  w yż*  
szych  u cze ln i, p rz ed s ta w ic ie lk i 
szeregu  o r g a n iza cy j k ob iecych , 
m łod zież  akadem icka  i  szkolna . N a  
podjurn u s ta w ił się p ocze t sztan da 
r o w y  żeń sk ie j d ru żyn y  h a rc e r ­
sk ie j.

A k a d e m ję  z a g a iła  p rzew o d n ic zą  
ca k om ite tu  p. T . M ęczkow sk a , 
p od k reś la ją c  w  swern p rzem ów ie ­
niu og rom n e  za s łu g i ś. p . M a r j i  
C u rie  - S k łod o w sk ie j d la  nauki, 
o jc zy zn y  i lu dzkośc i. N a s tęp n ie  
d łu ższe p re le k c je  o zn aczen iu  M a­
r j i  C u rie  - S k łod ow sk ie j dla sp ra ­
w y  kob iece j o ra z  o j e j  d z ia ła ln o ­
ści nau kow ej w y g ło s iły  pp. dr. 
W ięck ow sk a  i p ro f. dr. D o ra b ia l­
ska.

Wyśiig? konne w Zakopanem
W ysili 7-

Gonitwa l.  Dyst. 1400 mtr. Nagr. 
Tygodn ika Sportowego ftaz-Dwa 
T rzy  40<) z ł.: 1 ) Bonno Evonfurc 
st. Nałęcz, ehł. Pom ecki, 2 ) Tyber, 
3 ) Manru. W ygoi. : Fantom. Eneida 
i Manru. To i. 13 zł. za 10.

Gonitwa 2. Dyst. ł  400 mtr. N agro­
da „Pałacu  P rasy”  w  K rakow ie 900 
zł., t )  Aak  Broszki*w ieżow ej, chł. 
KJoszcwski, 2 ) Poszt, 3 ) Chion Tot. 
13 zł.

Gonitwa 3. Dyst. 2S00 mtr. N a ­
groda „Św iatow ida”  1000 zł. P ło ty : 
1) F ra  D iavolo st. Strzem ię, 2 ) 
Fronton, 3 ) Skrobonogi. Wryco f. Nc-

tfnia g o n i t w
lisa. Tot. 82 zł.

Gonitwa 4. Dyst. 28uO mtr. „W ie l­
ka Nagroda Ta tr”  3000 zł. 1) Liban 
Mieczkowskiego j. Kuaznieruk, 2 )  Ka 
liban Broszkiewiczowej, 3 ) Fenclla 
Brcszkiew itzowej, 4 ) Uarrick, 5 ) i 
6) Bantam, 7 ) Dres, 8j Carmen tfh 
Tot. 19 fr 13 —  23 —  19.

Gonitwa 5. Dyst. 420U mtr. Nagro­
da IOOO zł. Przeszkody. 1) Isolana 
Pomcrnackiego, dosiadał właściciel, 
2 ) Naulaka, 3 ) Baccarat, 4 ) Branka 
W ycof.: Centuria, Ellis. Tot. 17 fr 
13 —  16.

Epitieirjd grypy w Białymstoku
W  s z K o t e c h  c h c r u j e  6 5  p r o c .  m ł c d z i e i y

IU A Ł Y S T G K , 3.2 (P A T ) .  Od k il­
ku dni w  Białymstoku i okolicy gra­
suje epidem ja gryp\ . Liczba zacho­
rowań, szczególnie wśród m łodzieży 
szkołnoj. jest bardzo duza. W  biało­
stockich szkołach choruje około Gó 
proc. m łodzieży. .Spośród personelu

nauczycielskiego zapadło na grypę 30 
proc Wskutek znacznej Ue2by za­
chorowań, kuratorjum  okręgu szkol­
nego w  Brześciu n/B. zamknęło szko­
łę handlową w  Białymstoku na trzy  
dni.


